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We Lwowie mienięcnnie 858 Mk., r amostawą 
do domu 050 Mr., na prowinoyi 250 kk. 
za granicą 1680 Mk. 


OCENA OGŁOSZEŃ: 


Opleszenia miejscowe 1 zamiejzeowe: Fa 1 
wierna Bok prell l-szp. ogłosi. zwykł. (za 
tekstem) An wiersz w nadeałanom 
| nekrelogi! TY Mk. Ża 1 wiersz po kronies 
1 komunikatów 200 Mk. Zu wieraz przed 
kroniką | reportnar 200 Mik. Za wierz na 
1-usej stronie 800 Mk. Urobne ogłeczenia 
ya słowe 15 Mk. Za kupno, sprzedaż i9 Mi. 
Paskl na str. tekst. u góry 250 Mk. u doła 
200 Mk. Za miejsca rezern 26 proe, drożej. 


Oglonzenia zagram. o 100 pr. drożej, 


Mires Rad. Adm. Lhśw, Ą 0 Mk. 


gykstuska 21. Tel. Nr. 24 
ARTUR W. HAUSNER. 


Cena pôjed. egzam. na 
całym obszarze Polski 


Orgie drożyźniane. 


Swtuacya żywnościowa na równi z walutową 
przybiera formy tak przeraża jące, że chyba naj 
wyższy czas, aby zacząć bić w dzwony na alarm. 
Po urzędowem stwierdzeniu, że żniwa są dobre, 
gdy naocznie przekonać się możemy, że zasobność 
kraju rośnie, ujawnia się równocześnie ooraz 
większy brak wszystkiego, a artykuły oferowane 
na targach są coraz mniej dostępne tej przecięt- 
nej masie konsumeniów, która od szeregu lat 
boryka się z losem ! żyje ciągłą troską o kawa- 
łek chleba. 

(Mimo że stan nierogawizny w kraju jest więk- 
szy, mż był kiedykolwiek przeł wojną, brak w 
miastach iłuszczów i mięsa, a zamiast miejscowej 
lwdnosci zjadają te produkty krajowe Czesi i 
Niemcy. Po kraju uwijają się handiarze, „zaopa 
trzeni w wymagane przeptstki i zezwolenia na 


wswóz A czego nie wywiezie się.legalnie za gra- | 


vee, fo wychodzi drogą masowego szmuglu. 

Zapasy cukru śą w kraju wielkie, zapowia- 
dano mawet, że cena jego musi być zniżona, tym- 
czasem znikł ten potrzebny artykuł z handlu, stał 
się nagle przedmiotem spekulacyj, bo jak wieść 
niesie, Tzad zezwolił na wywóz nadmiernych -jlo- 
ści cukru do Skandynawii, eo miejscowa „speku 
lacya wyzyskuje da swoich celów. ` 

Aczkolwiek mie można się skarżyć na brak 
zboża, nabycie mąki napotyka na niezwykłe trud 
ności, drożeje fantastycznie chleb codzienny, któ- 
rego cena jest miarą dobrobytu. czy dzy spo- 
łeczeństwa. 

Do tego kompletu przybywa jeszcze brak 
ziemniaków, cena ich dochodzi już do 40 mk. 
za 1 kg. Ziemniaki, podstawa wyżywienia każ- 
dego riednstatecznie żywionego społeczeństwa — 
U nas były one niejavo narodową potrawą, dziś 
też coraz mniej dostępną. z 

Nie będziemy wymisriać dalszych niezbednych 
artykułów, niemniej codziennej potrzeby, które 
dziś staty się luksusowyiri ` 

Trudno znaleść AL kto daje zezwolenia na 
wywoz, "jeżeli jednak ktoś rochwala tę polityke 
wywozową, to broni jej względami wallutowymi. 


życie jednak zaprzecza wsze.kim teoryo'n. Każ 
dy wywóz powoduje drożyznę w kraju, a to 
znów wpływa ma zniżkę w aluty za granice. Rów 


noczesrość wzrostu drożyzny w kraju ze” spad- 
kiem waluty, mimo żę patrzymy na wzmożony 
wywóz wszystkiego, chyba każdemu dziecku 
wska7iije, że najważniejszym | najriorwszvm o- 
howiazkiem jest zaspokojenie konsumcyi we- 
wnętrznej, 

Damoralizacya spekulacyjna naturalnie po- 
garsza półożemie. 

4 tymczasem nie „dzieje się nie, ani niczego 
sie nie planuje, aby sie skulocznie przeciwstad 
wiać temu stałemu upadaniu W przepaść, Prze- 
ciwnie, wszystko „się dzieje pod patronatem 
suwerennego ciała sejmowego, które w poda. 
runku wyborczym dało wsi i paskarsiwu znie- 
sienic wszelkich więzów, które dotad, choć sla- 
bo krępow alv „wolność hchav. Rząd nie działa, 
zarządy miast stoją bezczynne a moze i bezta- 
dne, kooperatywy konsumentów, nie posiada- 
dą środków, aby, rozwinąć działalność, którahy 


ybory nie będą odroczo 


Sędziowie - przewodn. okr. komisyi wyborczych. 


WARSZAWA, 17 sierpnia (Pat)  Minister- | 
stwo sprawiedliwości komunikuje: Według or- 
dynacyi wyborczej, przewudniczącymi Okręgo- 
wych Komisyi Wyborczych i ich zastępcami są 
sędziowie, mianowani na te stanowiska przez 
Generainego Komisarza wyborczego na wniosek 
właściwych prezesów sądów apelacyjnych. Wo- 
bec tego, ze względu na zbliżający się termin 
wyborów p. minister sprawiedliwości wystoso- 
wał do tych prezesów pismo okólne, zalecające 
przygotowanie listy osób, które prezesi przed- 


WIEDEŃ. 17 sierpnia (Pat.). Według infor- 
macyi z Zagrzebia, na konierencyi marienbadz- 
kiej będzie omawiana również sprawa stanowi- 
ska Małej Entenly w kwestyi przyjęcia Niemiec 
i Węgier do Ligi Narodów. Ma być także po- 
ruszona sprawa wstąpienia Grecyi do Małej Fn- 
lenty. Sprawy tej jednak nie uważają za aktu- 


pośreduiczącą miedzy Lloyd Georgam a Poinca- 
rem Potdar? on projekt odroczenia konferencyi 
na 6 do 8 tygodni, który został zaak Eptowąay 
przez delegacyę angielską. Francuska delegacya 
zgadza się na ten projekt pod warunkiem na- 
tychmiastowego zapłacenia przez Niemców raty 
reparacy jnej. Lloyd George i Schanzer w odpo- 
wiedzi na to zaznaczyli, że są gotowi uznać roz. 
strzygni gic 1e komisyi reparacy jnej w sprawie wy- 
plat, jakie Niemy mają w tym czasja ufścić. Sta 
nowiska tego nie zaakceptowała delegacya fran- 
cuska. 

WIEDEŃ, 17. 8 (Pat) Dzienniki podają, że 
według informacy! „Ma'iina” z Brukseli, odbędzie 
się tam dziś rada ministrów, która omawiać bẹ- 
dzie wyniki konferencyi londyńskiej, Theunis i 
Jaspar w rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczyli, że nie można tu mówić o 
zerwaniu ententy Chodzi tylko o róż-izę 
poglądów, a mie o óżnicę zasad Beyia ma 
Ua iaje; że będzie mogła jeszcze pośrednriczyć 
między Franecyą a Anglią. 

LONDYN, 17.8. (AW). Paryski korespondent 
„Daily Chromiche" donosi, że w pewnych kołach 
politycznych sądzą, że w razie, gdy w komisy1 


sparaliżowala orgie, będące dopiero przedsmaś| 
kiem, tegoj co nas czeka w zimie. Paskarstwo 
bowiem wykupuje wszelkie zapasy i na jego 
lłaske skazana bedzie armia kousumontów lu- 

dności miejskiej gi osiedli przemysłowych. De- 
konuje się zbrodnia na wiskis) części spole- 

czeństwa, klóra odbić się musi na losach puń: 

Stwa, - 
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stawią gen. komisarzowi wyborczemu na pow yż- 
sze stanowiska. Dobór osób na przewodnicząs 
cych i zastępców wymaga szczególnej staran- 
ności. Według bowiem intencyi ustawodawczej, 
ustanawianie sędziów przewodniczącymi komisyi 
ma zapewnić zupełną bezstronność sędziowską 
w ocenie faktów i stosowanie umiejętne prawa 
wyborczego, tak aby czynność komisyi odpo- 
wiadała prawu i zasługiwała zupełnie na zau- 
fanie. 
—96 — 


Kkonierencya małej enienty Z wspóludzialem Polski. 


alną, wobec ni*uregulowanych jeszcze wewnejtrz” 
nych spraw Grecyi. W konferencyi wezmą udział 
ze strony Rumanii Bratianu i Duca. Oczekują 
też przybycia przedstawiciela Polski. W kwestyi 
tej „Agramer Tagblatt“ powołuje się na oświad- 
czenie ministra Narutowicza wohec dziennikarzy, 
że przybędzie na tę konferencyę. 


Nieporozumienie francusko-ang. w sprawie niemieck. 


r. LONDYN, 17. 8. (AW). Według Reutera wło- 
skl mòrister spraw ~ Schanzer podjął akcyę 


reparat yje ej prrzyjdzie w głosowaniu nad morra- 
iGryum do równos:t głosów, będzie zwołana no 
wa konferencyva aliantów przed końcem r. 5. Kon- 
ferencya ta zajmie się oslatecznem uregulowaniem 
sprawy reparacyjnej i kwestyą długów między- 


narodowych. Na konferencyę lę, która odbędzie 
wię w Brukseli, będzie zaproszona również 1 
Ameryka. 


. PARYŻ, 17. 8. (Pat). Havas. Komisya repa- 
racyjna omawiała wszelkie możiwości, które do- 
prowadziłyby do Jakiegokolwie« rozwiązania, i 
które byiyby do przyjęcia także przez inne rządy, 
z uwzględnieniem interesów Francyi, Posiedze- 
nie to jednak nie było ofisyalne. 

RZYM, 17. 8. (Pat), Havas. Omawiając kon- 
ferencyę londyńską, „Idea Nazionale pisze: Od. 
powiedzialtość za riepowodzenie konferencyi lon 
cynskie] spada całkowicie na Anglię, która pod- 
kopując zasady obrad, doprowadziia do upadku 
konferencyi. Od tej chwi.i Francya i Włochy mają 
interesy wspólne, polegające na przeciwstawie- 
niu się wszelkim usilowaniom angielskian, dażą- 
cym do zrkiany niemieckich zocowiązań aż do 
czasu, gdy sprawa długów międzysojuszniczych 
będzie rozstrzygnięta w sposób radykalny i o- 
statęczny: 


Skutki wolnego handlu, przed którymi prze. 
slrzegaliśmy , przeszły nasza pesymistyczne ocze- 
kiwania, Co. się dziś dzieje, jest czemś potwor- 
nem, Rząd energiczny, rząd dbający o los spo- 
ata ma. dość św, aby zapobiec ka- 
lasirofie, Toż lego nie zrobi, „MIECIE go wybu 
rzenie rozgoryczonych mas, które nie zriosą 
przesytu, obok rozwijającej się nędzy, 

` 


Piaty add Delegatów Zawodowego 


NOWY SĄCZ, 16, sierpnia, 

Jeszcze w niedzielę 13 sierpnia zjechał tutaj 
Komitet wykonawczy Z. Z K, witany owacyj- 
nie na dworcu koiejowym przez liczną rzeszę 
kolejarzy sądeckich i ich orkiestrę. 

tegoż dnia to południu i przez cały dzień 
następny odbywaiy się obrady przedzjazdowe w 
gmachu Domu robotniczego. 

Dom robotniczy, jedna z pierwszych twierdz 
socyalizmu polskiego, świeżo odmalowany, zro- 
ba] na przyjezdaych bardzo miłe wrażerie. 

Poď tem też wrażeniem rozpoczął zjazd dzi. 
siaj, t. j. 15 sierpria swoje obrady 

O godz. 12 muzyka kolejarzy odegrała „Czer- 
wony Sztandar“ następmi2 mhór rototmiczy „Beho“ 
odśrdiewał pies'i robotnicze „Hasło“ oraz „Cześć 


„DZIENNIK LUDOWY“ a Nr. 185 
Tow. Hański przemawia za wnioskiem. W 
giosowaniu wniosek upadł, temsamem porządek 
obral został przyjęty. 


aaku parowa. KOIEJGNYCH ROD. zez zyc oe we 


nano Słę, że tą drozą dalej pójść nie można, dlA- | minu. 

tego iospoczyna się konsolidacyę całego ruchu Tow. Przeorski wnosi, aby skreślić w punk- 
kolejarskiego w jedną ogólną organizacyę Kole- cję T. b. i ja, że członkowie Zarządu Głównego 
jarzy. Mowi o usiłowariach komunistów celem j kom, rewizyjnej mają głos decydujący a udzie- 
odięczenia się od Mizdzynarodówki amsterdam. łić im głosu doradczego. W szeroki j dvskusyi 
skiej na rzecz moskiewskiej. Kłamali reakcyo- | jąka się nad tem vozwinęła, przemawiał szereg 
mści z prawej i lewej strony, lecz zdrowy instynkt 


mówców. W glosowaniu wszystkie poprawki 
proletaryacki zwyciężył Robota komu.istów na- | kol, Przeorskicgo upadły. 
raziła mas na wielli: siraty. Dziś już przesiienie Kol, Odrobina stawia jeszcze punkt 18. do 
minęso i śmiałym kokiem pójdziemy naprzód. 
Imieniem czechosłowac'i h kolejarzy życzy 


regulaminu, że organizowanie na Zjeździe ja- 

kichkolwiek frakcyi politycznych jest niedopu- 
powodzenia w obradach i rozwoju org. kolejarzy. 
Poseł iow, Żuławski przemaw a imieniem 


szczalne; każdy delegat przemawiać może tyt. 
ko imieniem swych wyborców i przestrzega” 
klasowych Związków zawodowych w Polsce. Pro-| winien bezpartyjności na polu pracy Z. Z. K 
letaryat w wiafce z kapitalizmem musi iść razem „Poseł Lańcucki przemawia przeciwko punk- 
a przewodzić mu będzie kolejarz. Burzuazya i|lowi 18. jako nielemokratycznemu, oświadcza.» 


rrr 


Polsce. Uczestnicy wysłuchali muzyki i śpiewu 
stojąc, 'darząc muzykę i chór rzęsistymi ołkia 
skami. | 

Tow Kuryłowicz, przewodniczący ZZK, 
otwiera V. zjazd pravowników kolejowych, wi- 
tając delegatów przybyłych z całej Polski, skia 
da hołd kolegom zmarłym, a w szczegółności 
kol Szwedowi. 

Wita następnie tow. Erodeckiego, dele- 
gata międzynarodowej organizacyi transportow- 
gów; tow, Wacława, Fialk % przedstawicieja 


rząd chciały wykorzystać przepaść między kole- 
jarzanu a immemi orgasizacyami. To się im jednak 


d 
nie uđato. Burżuazya po trzech latach defenzywy 
przeszła teraz do olfenzywy. Usiłowała * przede- 
wszystkiem owalić 8-godiany dzień pracy, po: 
wodując się tylko chęcią jek największego zy- 
sku. Usiiowała też osalić wolność koaizyi, tę 
największą zdobycz proletaryatu. W tym też ce- 
lu zdzcydowaną nawet była zmienić konstytucyę 
My ris jesteśmy zwolennikami *trefku, toć my 
przecież najwięcej wskutek nich cierpimy, ale też 
skoro śmierć giodowa nam grozi, 


jąc, że frakcye zawsze istnieć będą, czy my 
chcemy lub nie. Tak było na poprzednich Zja- 
zdach, tak winno być i teraz, My jesteśmy tu 
w mniejszości i nas powinno się uszanować, 

Za wnioskiem przemawia tow. Sochacki. 

Przy głosowaniu upadła poprawka kol, 
Wrzosa a przeszedł punkt 18. 

Komuniści robili teraz olbrzymi tumult, u- 
niemożliwiając na pewien czas prowadzenie 
obrad, Kilku z nich wyszło ze sali. 

Nasiępnie uchwałono cały porządek obrad 
i regulamin obrad. 


orgamzacy! kolejarzy czechosłowackich; tow. Ż u- 
ławskiege, przedstawi fala Centralnych Związ- 
ków Zawodowyłch polskich: tow. dra Marka, 
przedstawiedeła Zwiqęzku polskich posłów socya- 
listycznych 1 Oentralnego Komitetu Wykonawcze- 
go P. P. S; m dra Waligórę, przedstaw;- 
cida miristerstwa P. K. P.; p. dra Sichrawę, 
przedstawiciela miasta N. Sącza; inż. Bnowskie- 
go, naczelnika warsztatów kol w N. Sączu; po- 
czem udziela głosu tow. Bielatowi jako go- 
spodarzowi, przedstawicielowi Koła Z. Z. K. i 
Kom. partyjnego P. P. S. w Nowym Sączu. 

Tow bielat, stary, wytrawny działacz pro- 
,etaryacki, wzruszony do głębi tym imponującym 
zjazdem, wyraża radość, że może powitać za- 
enych gości w murach, z mozołem ongiś budo- 
wanego domu 

Jako przedstawiciel miejscowej P. P, S. za- 
znaczą, że ona zawsze dawała ruchowi roboti- 
iczemu wskazówki do walki i dzięki też jej sta- 
liśmy się dzisiaj pełrouprawnionymi obywatela- 
mi wolnej | rnizrodległej ojczyzny. Życzy zjazdu- 
wi z całego serca najpomyślniejszych obrad. 

Dr Sichrawa podhosi zasługi kolejarzy 
polskich około odbudowy państwa. Wita zjazd 
imierjem miasta N. Sącza I życzy mu pomyślnych 
obrad, i 

Tow, Brodecki: Przemawiam do Was i- 
mieriem 2,600.000 zorganizowanych transportow 
ców. W ich też jmieriu Was witam. Do r. 1918 
jeździliśmy na zjazdy, gdzie porismy tylko kry- 
tykować. Dzisiaj już my sami vskazujemy drogę 
którą iść wypada. Mówi o wialkiej pracy org 
międzynarodowych, które wiodą proletaryał „do 
wyzwolenia. Polski proleiaryat najwięcej cierpiał 
w «czasie wielkiej wojny światowej, był on też 
najwięcej poniewierany, a przez Austryę najbar- 
dziej prześladowany. Kapiializm rovi wszystko, 
aby poniżyć klasę pracującą.  Międzynarodowo 
zorgarizowanemu kapitałowi musimy przeciwsta- 
wić międzynarodową orga izacyę proletaryatu. 


KAPITALIZM JUŻ DZISIAJ PRZYGOTOWUJE 
NOWĄ WOJNĘ. 
Ponieważ my odgrywamy główną rolę w społe- 
czeństwie i shiny na czele ruchu robotniczego, 
dlatego my pierwsi winniśmy wypowiedzieć 
wojnę woimie, wojnę kapitałowi Już 
chyba wiecej nie będziemy mięsem armatnim w 
wojnie robionej dia kapitału. My razem na bój 
iść musimy przestwso kapiiałowi, a o lepszą 
przyszłość socyalistyczną. 
życząc pomyślnych obrad zjazdowi, wnosi o- 
krzyk: Niech żyje socyalizm'! (Burzliwe oklaski) 
Muzyka gra, a równocześnie chór Śpiewa 
„Miedzynarodówkę'. (Nastrój niezwykle podnio- 
sly i długo niemiknące oklaski). 
"Tow Wacław Fialka omawia rozwój or- 
ganizącyi koielarzy w Czechosłowacyi, jej roz- 
bicie na komunistów i Niemców. Obecnie przeko- 


musimy się bronić, a bronią tą jest 
strejk. 7 i 

Na zjeździe lwowskim  dokonaliścje dzieła 
zjednoczenia z całym ruchem próletaryackim w 
Polsce, a dzisiaj riewątpiiwie więzy te zacieśni. 
cie. Życzy, aby wypełniły sią postułaty oczeki- 
wane i nadzieje w nas pokładane. 

Poseł dr. L. Marek imieniem L, P. P. % iC. 
K. W. P. P. S. życzy Zjazdowi pomyślnych i 
szczęśliwych obrad, Od wynika prac Waszych 
zależy w Polsce rozwój wypadków a także ak-; 
cya całego proletaryatu, Jako partya politycz- 
na zastępujemy inieresy szerokich mas robolni- 
czych, dlatego śledzimy z nadzw. uwagą Wasze 
obrady. boć przecież prawdziwa org. zawodo- 
wła musi ostatecznie stanąć pod politycznym 
sztandarem socyalistycznym i z niemi współ- 
działać, Jest to zastępstwo walki klasowej, w 
której ogniu nasze siły wzmaceniamy. Kolejarze 
a z nimi cała klasa pracująca w Polsce dali 
dowód, że są czynnikiem państwowotwórczymy 
budującemu się państwu usuwali wszelkie prze- 
szkody, cierpieli często, aby państwo uczynić 
silnem, i 

Zakasy reakcyi musi zwalczać klasa pracu- 
jaca polska, Wy kolejarze, jako wynik swych 
obiad przygotujcie się do energicznej walki, by 
łącznie z cała klasą robotniczą rozpocząć bój 
o Polskę ludowo- socyalistyczną. (Burzliwe 
oklaski), Muzyka gra a chór śpiewa „Cześć 
Pracy". 

Dr. Waligóra imieniem Ministerstwa, P. K. 
P, a inż. tzdebski imieniem Dyr. Warszawskiej, 
składają życzenia pomyślnych obrad dla dobra 
państwa. 

Ob. Kijak z Warszawy imieniem pracowni- 
ków pa i telegrafów wita Zjazd, oświadczając, 
że pocztowcy i telegrafiści mają jeden wielki 
Związek zawodowy, który walczy o poprawę 
ich doli. Czwarty kongres uchwalił, aby w spra- 
wach ekonomicznych występować razem z kole- 
jarzami (oklaski). Życzy Zjazdowi powodzenia. 

Tow. Kuryłowicz wita jeszcze przedstawi- 
cieli prasy rocowiczei, która wytrwale broni 
ja przeciw zamachom kapitału i reakcyi na 
jej prawa, póczem odczytuje telegramy z życze- 
niami a to: ad tow. Fimmena, przedstawiciela 
Międzynarodówki transportowców, Drobnera 
imieniem niezależnych socyalistów polskich, Ko- 
mitetu P. P. S. z Kowla, Zarządu Koła L. L. K. 
z Lublina, poczem proponuje przyjęcie porządku 
obnad i regulaminu. 

Kol, Przeorski proponuje, aby między punk- 
"emi 7 i 8 porządku obrad wstawić punkt żąda- 
nie ekonomiczne, Nad tem rozwija się dvskusyva, 
w której przemawiają tow.: Gazur, Grylowski, 
Wiciński, przeciw wnioskowi, motywując, że 
sprawy ekonomiczne będą dostatecznie omawia- 
lne w dyskusyi nad sprawozdaniem. 


Obrady popołudniowe. 


Przewodniczący otwiera dalsze obrady o g. 
16.45, udzielając głosu tow. Krwawiczowi (Rze- 
szów), ktory proponuje do 4 punktu porządku 
obrad następujące prezydyum | 

Przew. |. tow. Kuryłowicz, (Lwów), prz. 
IL. tow. Matkowski (N. sącz), przew. MI. tow. 
Przemieniecki (Warszawa), przew. IV. tow. Bu- 
czek (Kraków). Ci 
| Sekretarze: Tow. Jarmulski, Chyliński, Si- 
ikona i Żmudka. ` 

Po bardzo żywej dyskusyi, znaczną więk- 
szością głosów przeszedł wniosek tow. Krwa.- 
wiczą co do prezydyum. Ponieważ tow. Chvliń- 
ski nie przyjął sekretarzostwa więc na jego 
miej'ce wybrano Gruszczyńskiego. 

Tow. Kuryłowicz „dziękuje za wybór, oś- 
wiadczając, że obrady prowadzić będzie bez- 
stronnie, poczem odczytuje telegram z życze- 
niami z dyrekcyi gdańskiej. 

Przy wyborze komisyi mandatowej i wnios- 


Z R e ă— 


kowej przeszia zasada, że wybierać się bę- 
dzie dyrekcyami. 

Na wniosek tow. Grylowskiego uchwalono, 
że do komisyi mandatowej wchodzi z urzędu 
skarbnik Wydz. Wyk. a do wnioskowej refe- 
rent dla spraw „gi posażenia pracowników ko- 
lejowych, t. j. kofślijałkowski. 

Na tem zakończono obrady o godz 18.10. 

Wieczorem odbył się koncert muzyki kole: 
jarzy w ogrodzie kolejowym, który ściągna! 
wielką liczbę uczestników, aby spędzić tam mi- 
le czas przy dźwiękach muzyki na świeżem 
górskiem powietrzu. 


Podwyższenie osobowej taryfy 
kolejowej, Í 

Z dniem 1 września wchodzi w' życie pod- 
wyższenie taryfy osobowej na kolejach państwo- 
wych Rzeczypospolitej. 

Według tej nowej podwyżki stawka taryfowa 
za 1 kilometr w klasie III. na przestrzeni od 1 
do 200 kiłometrów wynosić będzie 10 marek. 
Na przestrzeni od 201 do 300 kilom., 8 marek, 
o ponad 300 kilom., 6 marek. W klasie 2-giej 
stawka będzie wynosiła dwukrotną wysokość 
stawki 3 klasy za odpowiednią przestrzeń a w 
klasie l. potrójną wysokość. 

Podwyższenie taryfy w pociągach pośpie- 
sznych jest o 50 proc. 
osobowych. 

Cena za miejsca numerowane, 
piątą część biletu zwykłega. 

Taryfa bagażowa pozostaje niezmieniona. 

Ogólnie wynosi podwyżka około 60 procent 
taryfy dotychczasowej. 


wyższe, niż w pociągach 


wynosi jedną 


Na 15 
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Komisye przeciw odroczeniu wyborów. 


Ustalony termin 5 listopada. 


WARSZAWA, 17. sierpnia. (Pat), Dziś o g. 
10 min. 30 rozpoczeło się posiedzenie połą- 


szonych komisyi konstvtucyjnej i spraw zagra-|sek w tym kierunku. 


nicznych. Posiedzenie otworzył marszałek sej- 
mu p. Trąmpczyński i oddał przewodnictwo 
prezesowi komisyi spr. zagr. jako najstarszemu 
wiekiem, Na posiedzeniu obecni byli ministro- 
wię: premier Nowak, Narutowłoz, Kamieński, o- 
raz przedstawic®łe wszystkich klubów sejmd- 
wych. Pierwszy zabrał głos p. minister spraw 
zagr. Narutowicz i odczytał w imieniu rządu 
zapytanie treści następującej: 

Rząd zapytuje, czy komisyą uważa za sto- 
sowne, aby wybory do sejmu odbyły się w ter- 
minie ustalonym przez Sejm. 

Wywiązała się dyskusya, Pierwszy zabrał 
glos p. Wożniski który twierdził, że komisye 
nie mają kompetencyi do zmieniania uchwał 
sejmowych. 

W tym samym duchu przemawiali posłowie 
Gląbinski i Czerniewski. Poseł Dubanowicz po- 
stawił nawet wniosek, aby posiedzenie komi- 
syi zamknięto. Wszyscy moowcy nzasadniali 

konieczność wykonania uchwał sejmowych 
w myśl których termin wyborów do. Sejmu zo- 
stał ustalony na 5. listopada, zaś wybory do 
Senatu na dwunastego listopada. f 

WARSZAWA. 17, sierpnia. (tel. wł.) Na poi- 
siedzeniu polączonych komisyi p. Fetierowicz 
oświadczył, że rząd może odłożyć termin wy- 
borów, o ile weżmie na siebie odpowiedzial- 
ność, Na to odpowiedział prez. Nowak, że nikt 
w swoim kraju nie jest prorokieny, i że odpowie- 
dzialność powinien ponosić zarówno rząd jak 
i Sejm, względnie jego emanacya. P. Skulski 
oświadczył, ze o ile rząd ma ważne powody 


Zmiana kursu w polityce komunistów rosyiskich ? 


MOSKWA 17 sierpnia (A. W.). Ostatnia kon-|tyjnemi. Organy partyjne otrzymały. instrukcye, | 
ferencya partyi komunistycznej powzięła szereg | stosownie do których 


zasadniczych rezolucyi, ustalających nowy kurs 
polityki partyjnej. Odtąd partya dążyć będzie do 
porozumisnia i współpracy z żywiołami bezpar- 


Prof. hkopuszański — kandydatem na 
min. robót. publ. 
WARSZAWA, 17 sierpnia (tel. wł.) Jak 


FELIKS ZASAŃSKI. 


Zmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. œ i 


(Ciąg dalszy.). 


-= Zhadał ich sumiennie ping-weterynarz (dla 
siebie mieli oni lekarzy osobnych, jak się o tem 
później przekonałem) i skrócił ich męki przecię- 
ciem tętnic szyjnych. 

RUBY. odczepiono z łańcucha. 

szyliśmy w i ami 
że tai drogę, popędzani ukłuciami 

Doszliśmy do spaleniska górskiej wioski. Na 
pastwisku czerniły się trupy końskie. Zgło- 
dniaiem stadem rzuciliśmy się na ścierwo. 

Palcami darliśmy przypalone mięso. 

(W rzeczce płynącej opodal ugasiliśmy pra- 
gnienie. 

Posiłek ten przypłaciło wielu kurczami żołą- 
dkowymi. 

Uczony ping z naukową dokładnością przy- 
patrywał się ludziom tarzającym się w bolach 
po ziemi... 

W tej wiosce zostawiliśmy Szesnastu 
łych i dorżniętych. 

Uczony ping kilku trupom  rozkroił wzdęte 
brzuchy, wydobył wnętrzności i oglądnął je 
przez szkła z zewnątrz i wewnątrz, 


zmar- 


ly koluarach sejmowych mówią, 


Przeciw drożyźnie i za podwyżką 


GEN. 
Z POS DELEGATÓW RADY MIEJSKIEJ. 


do odroczenia powinien je zakomunikować na Wczorajsze posiedzenie zredukowanej rady 
posiedzeniu poufnem, a p. Then postawił wnio- | miejskiej, delegalów miało o tyle charakterystycz- 
ny przebieg, że zaczęło się od szukania srodków 
O g. IL i pół rozpoczęło się posiedzenie | zaradczych na szalenie rosnącą drożyzuę, a skoń- 
poufne, trwające 20 minut. jczyło się na podwyżce tem prądu elektrycznego 
Argumenty rządu nie trafiły do przekona-|i biletów tramwajowych. 
nia komisyi. Przewodniczył prez. Neuman. 
WARSZAWA. 17 sierpnia. (Pat.) Dyskusya Rozpoczął 
rzekonała prez. Nowaka, że komisye uważają A 
i za ar Mie aia do powzięcia Wi a DYSKUSYĘ DROŻYŻNIANĄ 
wiek uchwał, zmieniających postanowienie Sej- |r. Rucker od stwierdzenia, że z handlu znikł cu- 
kier i naturalnie szalenie podrożał, a jak „znaw- 


mu i nie widzą dostatecznych powodów, dla 
których miałaby nastąpić zmiana ustalonego |cy* twierdzą, cena jego dojdzie do 1.200 mk. za 
przez Sejm terminu wyborów. W rezultacie |1 kg. Tow Majewski wskazał na brak i coraz 
obrad nsfjalono: podiejszą jakość męki. Stwierdzono też zupełny 
I. W dnlu [utrzeiszym rząd ogłosi dektara- | brak tłuszczów, a nawet ziemniaki podrożały i 
oye o wyborach do Sejmy(i Senatu w myśl po-|do Lwowa nie dochodzą. 

Prez. Neuman mówił o bezowocnych zabie- 


stanowień Sejmfu. 

Il. Dnia 9. września odbędzie się posiedze- |gach w Warszawie; dziś wybiera się do woje- 
nie komisyi konstytucyjnej w sprawie statutu | wody. Wybrano też delegacyę z trzech radnych, 
dia Wschodniej Małopolski. która uda się do Warszawy, aby rządowi przed 

HI. Dnia 12. września zwołane zostanie pie- | stawić tę rozpaczliwą sytuacyę, którą wywołuje 
masowe zezwalanie na wywóz za granicę. 


narne posiedzenie Sejmu. 
Nastepnie omawiano Sprawę podwyżki cen 


— NER— : 
S - _| prądu elektrycznego (ref. Hingler). Tow, Majew- 
DEE UR 9G a. ROZBIERYJ vY ski wystąpił przecjw załatwianiu tej sprawy przez 


dełegatów i postawił wniosek ne odroczenie do 
pelnego posiedzenia rady, ale wniosek ten odrzu- 
cono i przyjęto propozycye referenta. Od 19 bm. 
bilet tramwajowy będzie kosztował 50 mk. i od- 
wowiednio podwyższone będą karty miesięczne. 
Bilety ranne i żołsierskie 40 mk. Prąd na oświe- 
lienie kilowat-godz. podriesiono ze 100 na 150 mk. 
i odpowiedrip dla lokalów Kin i motorów. 

Tow. Szczyrek poruszył sprawę emery- 
tur w zakładach miejskich, a w szcze- 
gólności podniósł dolę emerytów i wdów po akto- 
rach lwowskich. Najwyższa „emerytura wynosi 
tam 3.000 mk miesięczwie (!) Nie trzeba doda- 
wać, że o pietyzmie gminy dla dawnych gwiazd 
teatralnych nie można chyba mówić. Po ożywio- 
nej dyskusyi postanowiono zbadać sprawę fundu. 
szu emerytalnego i pomyśleć o jego udotowaniu. 
Rzeczą też inieresowanych, a zwłaszcza czynnych 
pracowników w zakładach gminnych jest, aby 
sprawa ta nie utknęła. 


—4$8$— 
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WARSZAWA. 17 sierpnia. (Pat.) W dniu 
18. h. m. ukaże się Dziennik Ustaw, zawierający 
Uordynacyę wyborczą, przepisy wykonawcze do 
ordynacyę wyborczą, przepisy wykonawcze do 
dawczego, polecająacą rozpisanie wyborów i 
riekrei Naczelnika Państwa, rozpisulący wybory 
do Sejmu na dzień 5. istopada, a do Senatu 
na dzień 12. listopada b. r. 


..«— 


mają usilnie starać się | 
o to, aby te elementy pozyskać dla pracy pań- 
stwowcj w ramach obecnego ustroju. 

— 49 4—— 


ministrem ro- 
hót publicznych ma zostać p. Łopuszański, prof. 
politechniki we Lwowie. 

— E ts JY 


'Żadajcie „Dziennik Ludowy“, 


swoich są- 
te same 


nienawidziiem 
widziałem 
które w moich popłynęły zæ- 


Chwilami wprost 
siadów, w ich oczach 
złe blaski, 
pewne... 

Po dziesięciu 
stce nosowej, położenie 
„Stało się lepszem. 

Nauczyliśmy się ponadto potrzebnej przezor- 
ności w poruszeniach. 

Brakło nam woli umrzec, więc znosiliśmy 
jarzmo, którego widomym symbolem było pię- 
ciu pingów, jadących wierzchem na karkach na- 
szych... ` 

Zwolna oswaialiśmy 
nęła nienawiść wzajemna 

Beznadziejność położenia wzbudziła we mnie 
tępe przygnębienie. 


wolnił, 

Ruszyliśmy dalej. 

Powiązani za nosy cierpieliśmy okrutnie. 

Każdy żywszy ruch sąsiada przypominał bo- 
leśnie o utracie swobody cielesnej. 

W pewnej z gromad nieostrożność jednego 
członka we wściekłość wprowadziła innych. 

Stadko łudzkie, 
się na ziemię. 

Usłyszałem pisk... 
policzki sąsiadów... 

Nadbiegł 
kilkanaście. 

Ubyło nas znowu... 

XIX. 


Szliśmy wciąż na południe. | 
spotykane gromady trupów 
wł | wyziewami 


dniach zaschły rany w chrzą- 
nasze wskutek tego 


związane za nosy, zwaliło 


Ujrzałem zęby wbijane w 


ping i puscił w oszalałych iskier 


się ze swoją dolą, mi- 


Coraz częściej 
ludzkich i zwierzęcych 
zatruwały powietrze. 


XX. 


Pewnego dnia rozłożyliśmy się obozem nad 


Czasami słyszeliśmy dochodzące z pól uja- | brzegiem Dunaju. | 
danie zdziczałych; psów tu i ówdzie stada tych W krajach alpejskich spadły zapewne wiel- 
wiernych przyjaciół człowieka szarpały zę-|kie deszcze, gdyż rzeka wezbrała i pożółkła. 
bami  niedojedzone resztki swych byłych Wokół nas słońce oświecało cichą, wymarią 
panów. uh i pustynię. , i 

Wrony, kruki i kawki pomagały psom Na wschód i zachód, północ i południe, 
i robakom czyścić ziemię ze ścierwa wsze-|szarzały, bieliły się i czerniły zburzone mieisco- 


wości naddunajskie... 


łakiego... 
Jesienna cisza zasiadła na pustych polach. 


Wynik oględzin widocznie bardzo go zado 
Brak swobody ruchów doprowadził mię : 


niczmiernego rozdrażnienia. Nic bowiem nie jest Żaden głos ludzki ni zwierzęcy me mącił: 
tak wstrętnem człowiekowi jak przymusowe to- |smutku węgierskiei krainy... 
warzystwo drugich... å : 5 4C. d. nj | 


Nowiny z dnia. 


Lwow 18 sierpnia. 


REPĘĄRTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Piątek „Pelikan* dramat. 

We wszystkich przedstawieniach gościnne występy pp. 
L Solskiej-Grosserowej i St, Wysockiej. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe de uzytku Publicznosci we wszystkich 
kierunkach, 

—806— 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ui. Słoneczna 


Piatek, „Ósma żona Sinobrodego“, farsa, 
JG — 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. 
aościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11. 


Dziś. piątek, premiera „Jankiel Kowal“, sztuka w 4 
akt. D, Pinskiego. 


Jutro, w sobotę o godz. 3 popol, po cenach zniżonych 
„Wieśniak”, dramat z Życia rybackiego w 4 akt. (5 obra- 
zach) K, Kobryna. 

Jutro, w sobotę o godz. 7:30 wiecz, „Jankiel Kowal*, 
sztuka w 4 aktach D. Pinskiego. 

, —6B— 


DZIŚ W PIĄTEK PREMIERA „ÓSMEJ ŻO- 
NY SINOBRODEGO w Teatrze Nowości. Sztuka 
otrzyma pierwszorzędną obsadę, w %iórej obok 
reżysera Rasińskicgo wielkie pole do popisu ma 
jeden z najzdolniejszych naszych artystów p. Ju- 
stjar, ulubieniec lwowskiej publiczności, który tak 
chlubnie zapisał się w pamięci szeregiem śŚwiet- 
nych kreacyt w ubtegłym sezonie. 

PIERWSZY WYSTĘP WOJCIECHA BRY- 
DZIŃSKIEGO, znakomitego artysty warszawskie- 
go Teatru Polskiego, odbędzie się w sobotę w 
głośnej sztuce Andrejewa p. t. „Ten, którego biją 
po twarzy”. Sztukę reżyserował Kaz. Okornicki, 
który włożył w nią wiele pomystowości i pracy. 
Brydziński jest wprost nieoceniony w roli ciowna. 
Po premierze warszawskiej jeden z Krytyków tak 
pisał w „Rzeczypospolitej“: „Brydzinski stanowi 
jedną z najciekawszych jednostek aktorskich. Test 
to wielka indywidualność, nawskróś oryginalna, 
nie opierająca się na żadnych wzorach, krocząca 
swojemi własnemi drogami Według własnych kon- 
cepcyi. Grę jego cechuje genialne ujęcie, głębwkie 
przemyślenie i szalona wprost łatwość w nagłych 
przeskokach z jedmsgo nastroju w drugi“. Świetny 
artysta w sztuce Andrejewa grał w Warszawie 
biisko 50 razy, Żuwsze ściągając tłumy pubiicz- 
ności. Prócz Brydzińskiego grają pp: dyr. Czar- 
nowski, Szkudełski Lochman, Bielecki, Peliński, 
Samowski, Dębicta, Wiland, Malirowska it d. 
Dekoracyę cyrku projektował art.-.małarz Z Balk, 
wykonali ją Balk i Po'iiyński, Wszystkie kasy tea- 
tralme rozroczęły już sprzedaż biletów. 

POŻEGNALNY WYSTĘP. SOL.SKIEJ - GROS- 
SEROWEJ I WYSOCKIEJ odbędzie się dzfś, t, j. 
w piątek w Teatrze Wielkim w „Pełfkanie*, 


4 BONBONIERKI Miłą atrakcyą letnich wie- 
czorów jest niedawno otwarty teatrzyk kabare- 
towy w ogrodzie Kościuszki, który Ściąga zaw- 
sze tłumy publiczności, zaciekawionej doboro* 
wym programem, Składają się nań przeważnie 
produkcye artystów obcych, jak znakomitego. 
Anglika Lyona, człowieka o 1000 twarzach, p. 
John Coocke. pokazującego ciekawe sylwetki cie- 
niowe i artystów rosyjskich a zwłaszcza p. Gro- 
nowskiego, Iwasiwa i p. Waransewicz. 

Program uzupełnia produkcya muzykalna 
p. Roberta i tańce nowoczesne pp. Barleys. Ca» 
łość wywiera bardzo sympatyczne wrażenie 
i świadczy chlnbnie o staraniach dyrckcyi. 

REPREZENTACYA SZTUKI NA IL TAR: 
GACH. Dia godnego zareprezentowania Sztuki 
Polskiej, całego obszaru Polski, przy sposobnoś- 
ci IL. Targów Wschodnich, utworzył się we 
Lwowie komitet Wystawowy Sztuki Polskiej, 
który ma na celu skupienie najwybitniejszych 
wspóiczesnych prac, z zakresu malarstwa sztalu- 
gowego, nzeźby 1 przedmiotów, klóre w zestawie- 
niu wystawowem z wynuenionemi, dawałyby 
piękne, ogólne wnętrza, jak kiliay, dywany, 
iernakoty, hafty i t. d. 

Powyższe przedmioty przeznaczone zostaną 
do rozsprzedaży za zgodą ich właścicieli. 

Mając na uwadze reprezentacyjny cel, 
przed zagranicą, upraszamy artystów. plasty- 
ków, jak i wytwórców dalszych wymienionych 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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| przedmiotów, chcących być reprezentowanym; | 
do wzięcia udziału w tejże wystawie. 
Nadmieniamy, że co do kilłimów, haftów, 
najchętniej widziane hędą roboty ręczne, (n. 
p. kobiece) o motywach krajowych. Zgłoszenia 
nadsyłać nałeży pod adresem komitetu, Lwówj 
ul. św. Teresy 4. najdalej do dn. 22. sierpnia 
podając dokładne daty, tyczące się pracy (eks- 
ponatu), imię i nazwisko autora lub firmy, a to 
celem wygotowania katalogu i zażądania wy- 
syiki wybranych ze zgłoszeń przedmiotów( i pu- 
dania sposobu wysyłki, ubezpieczenia i t. p. 


Podać również żądaną cenę, która zostanie 
przesłana po sprzedaży w dniu zamknięcia 
Targów. 


Apelujemy do Artystów, aby uświetnili tę re- 
prezentacyę poważniejszemi swemi pracami. 

Za Komitet: Stawińska — Warszawa, Nos- 
kowska — Lwów, WoMarz — Kraków. 

MIANOWANIA NA UNIWERSYTECIE I POŁ 
LITECHNICE. Naczelnik Państwa mianował by- 
dego prof. instytuln technologicznego w Charko- 
wie doktora Czesława Raczyńskiego prof. zwy- 
czajnym fizyki w politechnice lwowskiej, prof. 
uniwersytetu poznańskiego dr. J. Markowskiego, 
prof. zwyczajnym anatomii opisowej na uniwer- 
sytecie we Lwowie. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za L dol, od 7.350 
do 7,450, dol, kauad. 7.350, marki niem. 5 — 7, 
leje rum. 54 — 57, liry 310, franki fr. 580, fr. 
belg. 555, fr, szwajc. 1350, kor. czeskie 220, 
kor. austr, stempli. 0.10, f. szerl. 33.000 mk: 

CENY ZBOŻA. W ub, środę na giełdzie zbo- 
żowej we Lwowie płacono za 100 kg. żyta z b. 
roku 16.400 mik loco Brody i 16.500 mk. loco 
Chorostków, pszenicę 19.500 lòcó Podwołoczyska 
Owies z ub. r, 23.200 loco „Zborów i 22,200 loco 
Podwołoczyska. 

NOWE BANKNOTY  DZIESIĘCIOTYSIĘ- 
CZNE. Drok hanknotów, wartości 10,000 ma- 
rek będzie niebawem ukończony. Będą one o 
1/8 część mniejsze od dotychczasowych bank- 
notów  tysiącmarkowych. Rysunek przedsta- 
wia 2 główki kobierce zwrócone do siebie. Bank- 
noty te całkowicie wykonane są w kraju. 

FUSZERKA AKORDOWA MAJSTRÓW PIE- 
KARSKICH. Po sklepach i targach miejskich 
sprzedają chleb o wadze 86 dkg. zamiast i 
kg. hez kartki firmowej, żle wypieczony, w ce- 
nie 280 marek. 

Chleb ten wypiskają majstrowie pracujący 
na akord w małych piekarniach. Panowie ci 
obawiają się kontroli i nawet na wozach rozwo- 
żących pieczywo nie umieszczają adresu swej 
fimmy, Władze winny tępić podobne nuduży- 
(ciął 1 oszustwa. 

UCZCIWY ZNALAŻCA. Mozer Weiner, ro- 
botnik, w realności przy ul: Szpitalnej | 3 
znalazł na schodach parę kolczyków hrvlan- 
towych w etui, wartości około jednego miliona 
marek. Kolczyki te zdeponował w policyi. 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE SAMOGHO- 
DEM. Józefa Tracz, służąca, wczoraj przed po- 
łudniem wybiegła z "bramy realności przy ul. 
Ruskiej pod t. 3. na ulicą i została przejecha- 
na przez samochód, Szofer tego samochodu od- 
wiózł ją natychmiast do Pogotowia ratunkowe- 
go. Stwierdzono u niej straszliwe obrażenia we- 
wnętrzne, ficzne kontuzye, powybijane zęby itp. 
Po udzielenia jej pomocy odwieziono ją do szpi- 
tala, gdzie nieszczęśliwa wkrotce zmarła. 

Z POD SKRZYDEŁ MATKI frunęła w świat 
szeroki 17. letnia Władysława Śmigielska, pię- 


kna blondyna. Strapiona matka, zamieszkała w 


' Drohobyczu, zawiadomiła o tem policyę we 
Lwowie, 

WYPADEK KOLEJOWY. Przedwczoraj wie- 
|czorem w lokomotywie pociągu, zdążającego ze 
Lwowa do Stryja, w lesie w pobliżu Basiówki 
pękł tłok, wskutek czego pociąg zatrzymał się 
lna miejscu. Po zmianie parowozu pociąg odje; 
|chał w dalszą drogę. 
| ZAMACH DYNAMITOWY W KAŁUSZU. Wie- 
|czorem 14 b. m. niewyśledzeni sprawcy pod- 
rzucili pod mieszkanie starosty Nadurowicza 
w Kałuszu naboj dynamitowy. Wszystkie szyby 
wypadły z ram i tynk z muru ooleciał. 
| ` Ofiar w ludziach nie było. Śledztwo w spra- 
! wie tego zamachu prowadzi policya. 
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POŻAR FABRYKI MYDŁA W KRAKOWIE. 
Wczoraj wieczorem wybuchł tu wielki pożar 
w fabryce mydła Rożnowskiego, Spłonęły urzą- 
dzenia fabryczne. 


KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA. Do real- 
ności p. Józefa Neumana przy ul. św. Zofii l. 51 
przez piwnicę w nocy dostał się złodziej. Tu 
skradł na szkodę służącej J. Petryckiej ubrania, 


wartości 76.000., na szkodę jej koleżanki Gliń- 
skiej również garderobę, wartości 56.000 mk., 
zaś na szkodę właściciela domu wiktuały, war- 


tości 4.500 mk. 

W firmie „Sport* przy pl. Bema skradziono 
błachy mosiężne, wartości około 300.000 mk. 
Sprawcę kradzieży lwanowa i Bojkę aresztowa- 
no. U majstra blacharskiego Judy Reisera, przy 
ul. Szpitalnej l. 18 znaleziono pewną ilość skra- 
dzionej blachy, którą on kupował od złodzieji. 
Reisera również aresztowano. 

Jako podeirzanych o włamanie i kradzieże 
masowe aresztowano: Józefa Wesołowskiego, 
Felicyę Zielińską i Rozalię Wilk. 

ZGUBA. Eugeniusz Cybulski, właściel kiosku 
inwalidzkiego, przy ul. Jabłonowskich, jadąc do- 
rożką z ulicy L. Sapiehy do Rynku zgubił 
10.000 marek i dokumenta. 

— eet — 

— WOJCIECH BRYDZIŃSKI, znakomity art- 
tysta teatrów warszawskich, kreuje główną rolę 
w 5 akt, dram p tt „Wik: maczennik uczucia” 
(Mozart). Film ten przy cudnym akompaniamencie 
z utworów Mocartowskih “dobranym wyświetla- 
ją obecnie w Koperniku i Uciesze. 


PR szukuię adresów 


fmuści braci lub sióstr 
pochodzacych z koszniowa, powiat 
Trembowla. 1112 


LUDWIK UBERNA 


Ludowy Express Ga, 959 Miiwaukea 
eva., Chicago Iii. Ameryka. 


—. — 


Dr. TEOFIL BARDRCH 


powrócił 30 
i ordynuje jak zwykie przy ul. Rutowskiego 7. 


Rrwiożercza kobieta. 

MOSKWA. 17 sierpnia (Pat.). Przed zakoń- 
czeniem posiedzenia partyi komunistycznej prze- 
mawiała między innymi Klara Zetkin, która 
w imieniu komunistów niemieckich domagała 
się wykonania wyroku na skazanych eserach. 
Delegaci francuski i angielski wygłosili bardzo 
umiarkowane przemówienia. 

—e— 

Obrady Synodu ewangielickiego 

: w Połsce. 

WARSZAWA. 17 sierpnia, W środę rozpo- 
częły się w Warszawie obrady Synodu Kościoia 
ewangielickiego (luterańskiego) będącego obecnie 
najwyższą władzą ustawodawczą kościoła tego 
w Polsce, 

W czasie obecnych obrad przyjdzie prawdo- 
podobnie do dalszych starć na tle różnicy po- 
glądów cewangielików Polaków i Niemców co 
do organizacyi kościoła ewangielickiego w Polsce. 

+ 


Wzrost cen w Angli i Ameryce. 


Z zestawienia sporządzonego przez „Times*, 
odnośnie do cen 60 najważniejszych artykułów 
handlowych wynika, że w Anglii w ostatnich 
6 miesiąch t. j. od lutego de końca lipca b, r. 
wzrosły ceny o 2 procent. 

Ceny zaś artykułów pierwszej potrzeby w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki podniosły się w li- 
pcu b. r. o 2 i poł proc., w ciągu zaś ostatnich 
sześciu miesięcy o i4 proc. 

A u nas? Te procenta idą w setki, 

-een — 
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KSIĘGARNIA « LUDOWA 


we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego. poleca książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 


własne ja 
(BER DETSE 


k i ebce. Księgarnia otwarta od godz. 9 rano do I w po 


Jak rzeźnicy dążą do podwyżki cen. 


Bojkot konsumentów i czeladzi rzeźniekiej. ++ Ciężkie pobicie rzeźnika 
przez kolegów. -- Szerokie zabawy rzeźników i cgałacanie miasta i kraju 
` z tłuszezów. -= Pielgrzymka na Kalwaryę -- Bezczynność wladz. 


Okres przesilenia  misisteryalnego 1 obe- 
cny zastój wakacyjny w urzędowaniu rozzu- 
chwalił dzicz paskarską do niemożliwych gra- 
nic, Rzeźnicy we Lwowie podobnie jak i w 
Krakowie, wszelkimi sposobami starają się u- 
zyskać wyżssze ceny wytycznę. W tym celu 
zaprzestah sprzedawać mięso, pozbawiając lu- 
dność w mieście tak potrzebnego artykułu spo- 
kywczego a robotników rzeźniekich pracy. 

„Niech robotnicy i intekigencya je Kamis- 
wie“, tak mówią ci butni panowie. 

Myślałby kto. że i majstrowie rzeźniccy 
wyjechali na wakacye i sądzą sie dla odiłuszcze- 
nia. Tak jednak nie jest. 

Wyjeżńżają oni na prowincvę na jarmarki 
i kupują wieprze, które natychmiast odsprzedają 
hurtownikom, tak zwanym „mazurom'* z zarob- 
kiem do 25.000 mk. na jednej sztuce, zaś ci 
„mazurzy” ładują wieprze i wagonami wysyła- 
lą na granicę, gdzie szmuglują je do Czech i 
Niemiec, 

W jednym dniu rzeźnik na podobnych 
transakcyach zarabia około 500.000 marek. Lek- 
ko nahyty grosz oszałamia tych panów, to też 
nie wiedzą oni œo mają robić z gotówką. 

W restautacyi „Makolągwy' przy ul. Kocha- 
nowskiego, po całych dniach zapijają piwo i 
grają w kręgle, Wokoło rozlegają się krzyki 
zapitych rzeźników „śdlaję 50 tysięcy marek na 
damę“ lub ,£5 tysięcy ma chłopqa' i td, 

Inni zaś trudnią się skupem słoniny i tłusz- 
czów, które wagonami wysyła się ze Lwowa na 
zachód a naslępnie za granicę, W części wywóz 
ten finansują milionerzy żydowscy. Niejaki Jan 
Bujakowski, który mimi poprzednio zatarg z 
władzami sądowemi, przesiedział pół roku w 
kryminiale i odebrano mu kartę przemysłową na 
sprzedaż sloniny ha placu Krakowskim, sku- 
puje obezmie tłuszcze, płacąc każdą cenę. głoni- 
nę tę spożywają „pepiezki* a mieszkańcy Lwo- 
wa połykają ślinkę. 

W ub. poniedziałek w. restauracyi Goldma- 


Strejk w fabryce obuwia „Gafota*, 


W daiu 3b. m. zostały złożone żądania pod 
wyżki płac w fabryce obuwia „Gafotd”, a w dniu 
7 b. m. jeden z dyrektorów fabryki wydalił bez 
żadnych przyczyn jednego robotnika, chcąc 
w ten sposób wywrzeć nacisk na robotników 
jeżeli solidarnie bronić będą swych słusznych 
i skromnych żądań. Robotnicy widząc, jakimi 
drogami dyrekcya chce załatwić się z ich żąda- 
mami, wstrzymali w tym dniu pracę. Na inter- 
wencyę przedstawiciela Związku, dyrekcya od- 
mówiła załatwienia sprawy drogą pertraktacyi. 
m zad | i Ty io mk związku po- 

ili S} o e i ij 
rozpoczęcia pertraktacyi. z "em 

Pertraktacye takie odbyły się tego dnia dwa 
razy i nie doprowadziły do zlikwidowania strejku 
gdyż panowie dyrektorzy ignorując żądania T- 
botników, zaproponowali przystąpienie do pracy 
na dawnych warunkach, a jako polepszenie płac 
proponują całkowite zmienienie płac dawnych 
i zaprowadzenie akordu. Ta dobroć, jak nazv- 
wają pp. dyrektorzy, przyniosłaby robotuikowi 
to, że pracując w takich warunkach nie zaro- 
biliby nawet płac poprzednio otrzymywanych. 
Robotnicy też przyjąć tego nie mogą, przeto 
strejk trwa dalej. 


r 
z YA Z Z O Z a e 


nowej zabawiał się Jan Skowroński, rzeźnik, 
Wówczas powiedział on, że wyłamuje się ze 
zorganizowanego bojkotw konsumentów i bę- 
dzie sprzedawał mięso po wytycznych cenach, 
ho i tak dobrze ha tem zarabia. Usłyszeli ,to 
rzeźnicy nałeżący do elity tego cechu, rzuciij 
sią na Skowrońskiegło i zmasakrowali go 


w zwierzęcy sposób, 
lak, że leży on ebecnie ciężko chory. 


Piepgrzymkia po „odpuszczenie grzechów”. 


Po nabicia kolegi uczyniło się im widać 
„łałośliwie* w okolicy zatłuszczonycch serc, 
więc w przystępie wzruszenia posianowili od- 
być pielgrzysukę na Kalwaryę. ; 

„Nie jeden podobny „odpustowiec” kupuje 
świeczkę, kładzie sie krzyżem na posadzce - ko- 
ścioła i trzymając Świecącą się Świece, prosi 
moce niebieskie, 'aby wrogowie jego tak „ska, 
pali“ jak kapie paląca się świeca. 

| nasze bractwo cechu rzeżnickiego w po- 
dobny sposób modlilo się'na Kalwaryi aby „Ska- 
paly“ i zczezły ceny wytyczne, urząd walki z 
lichwą i t p. wrogowie i „giemięrzyciele ucz- 
ciwie zarabiających” nieboraków.: Jak ,dotąd, 
zdaje się modlitwa ta została wysłuchana. 

Modły te pokrzepiły to bractwo „flustych 
gąb' oraz beslennych mieszków i żołądków, 
podobnie jak pokrzepiają modły bandytę wło- 
skiego, który odmawia żarliwą modlitwę przed 
wizerunkiem Madonny na intencyę powodzenia 
w zamierzonym rabunku. 

Jeżełi władze wojewódzkie i prokuratorya 
państwa nie poskromią tego rozwydrzenia pas- 
karzy, a w szczególności tych z <echu rzeźni- 
ków, to chyba ludność saina będzie musiała 
zrobić porządek. Zwracamy uwagę, że magi- 
strat krakowski potrafił zaradzić Brakowi mięsa 
i zmusił rzeżników do aprowizowania miasta. 
Nie można tego powiedzieć o magistracie lwow - 
skim, Czas skończyć z tą paskarską sielanką. 


z EG 


Zniżka cen wytycznych na targach 
miejskich. 

Od dziś obowiązują następujące ceny wyty- 
czne na targach miejskich: za,1 litr bobu łusz- 
czonego 45 mk. (poprzednio 60 mk.), ziemnia- 
ków młodych 45 (poprzedmio 50), 1 kg. bura- 
ków młodych bez naci 50 (60), cebuli wybiera. 
nej zdrowej 220 (250), ogórków 100 (120), po- 
midorów 650 (700), 1 sztuka kalarepki 7 (8), 
ogórek inspektowy duży 40 (50), mały do ki- 
szenia 6 do 10, 1 kg. kapusty 50 (100) mk. 

1 kg. jabłek wybieranych 250 (poprzednio 
280), drobnych 150 (180), gruszek wybieranych 
250 (280) drobnych 150 (150) mk. 

1 litr mleka jak poprzednio 110 mk., zaś ce- 
na innych * jarzyn, nabiału, drobiu, grzybów, 
ryb i owoców pozostała jak poprzedniego ty. 
godnia. 

Publiczność winna przekraczających podane 
ceny oddawać w ręce aj i Gy policyi. 
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Składajcie złuło na Skarb Narod. 


ładnie i od 4 do 7 wieczorem. 
ONES aA o dc 


STRASZNY WYPADEK W PUCKU. 

4 W miejscowości tej na lotnisku morskiem 
onegdaj wzbił się w. górę bydropłan, w którym 
zajęli miejsca kapitan Kobza, inżynier Sitkow= 
ski i chorąży Stopniewski, Wymienieni mieli 
odbyć ćwiczenia z rzucaniem bomb do morza. 

Jedna z tych bomb spadła! między przy- 
glądającą się publiczność na brzegu morza Í 
załyóła 10 osób zaś 50 zraniła Min. cpraw wojski 
zarządziło surowe dochodzenia- 


——— 
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Samobójstwo w areszcie z powodu 
głodu i pragnienia. 

Przed kilku dniami aresztowano bylego le- 
gionistę- inwalidę, Teodora Gabę pochodzące- 
ga z Jordanowryi osadzono w areszcie w Nowym 
Targu. W ub. środę Gaba ukazał się w oknia 
aresztu, wołając na cały głos do stojących lu- 
dzi na rynku, że ginie z głłokliw i pragnienia, po- 
nieważ przez cały czas nie dano mu jeść ani 
pić. 

Koło aresztu zebrało się wielkie zbiegowi- 
sko, a w międzyczasie Gaba poderżnął sobie no- 
żem gardło. Przewieziony do szpitala zmarł. 
wkrótce. 


Różne. 

ZASTOJ PRZEMYSŁOWY W CZECHACH. 
W sobotę zwolniono 400 rohotników z fabryk 
witkowickich. Gdyby pzzesilenie trwało dalej, to 
w najbliższym czasie ma być zwolnionych dal- 
szych 300 robotników. 


— 90o — 


Komunikaty. 


X NA IL DOM TECHNIKÓW: WE LWOWIE 
„Ogólne zainteresowanie wśród lwowskiej pu- 
bhczności budzi. Wielka Zabawa Ogrodowa w 
Brzuchowicach, w sobotę! dnia 19. b. m, z 
której dochód przeznaczony jest na budowę II. 
Domu Techników we Lwowie. Wiedząc, że spe- 
cyalny pociąg odwiezie ją w nocy z powrotem 
do Lwowa, kupuje już naprzód bilety w lokalu 
Komitetu przy ul, Leona Sapiehy +55, w godz. 
Al 9 — 13. 

X BACZNOŚĆ B. LEGIONIŚCI W BORYSŁA- 
WIU! Wzywa się wszystkich legionistów, którzy 
wyruszyń z Borysławia do legionów w 1914 ro- 
ku, do wzięcia udziału w obchodzie dnia 20 
sierpnia 1922 r, w rocznicę wymarszu. 

Słow bD. Legion'stów w Borysławiu. 

X ZJAZD DELEGATÓW: ZWIĄZKU POLA- 
KÓW w. m, odbędzie się we Lwowie w dniach 
a.i 10. września b. r. (w czasie trwania Targów 
wschodnich) przy licznym udziale członków 
Związku z trzech województw wschodniej Ma- 
łopolski, tudzież z innych dzielnic Polski. 

Wi zjeździe wezmą też udział posłowie na 
Sejm uastawodawczy. 
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[v| KaBESLANE, |v| 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr: W. Laufersteinu 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). ~- Leczenie włosów, plam: 
znamion ęlektrolimą, lamog kwarcową. 
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Teatr żydowski wsio i 


Rall, w piątek, 13 sierpnia o godzinie 730 wieczorem 
ESYR HM REI MI FL MA. 


Jankiel Kowal 


śatukn w 4 aktach Ð. Pinskiego. Reżyserował L. Kadison. 


Jutro, w sobotę dnia 19 sierpnia o godzinie 3 popołudniu 
po cenach zniżonych 


WIEIEEŚSŚNIA K 


dramat z życia rybackiego o 4 akt. Kobrina. Reż. Kadison. 


Gościnne występy Trupy wileńskiej. 


Jutro, w sobotę 19 sierpnia o godz. 7‘30 wieczorem 


Jankiel Kowal 


Sztuka w 4 aktach D, Pinskiego. 
Reżyserował L. Kadison. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały rl 


Przesilenie poliłyczne we Włoszech. 


W połowie lipca rząd Facty wywrócił się. 
«Z byle jakiego powodu I pariament zaczął wy- 
dzielać z siebie kombinacye, które miały zastą- 
pić rząd p Facty, 

Jest w parlamencie włoskim partyi trzynaś- 
cie. Z tych dwie są naprawdę partyami: katolicy 
(partibo popolare, zwane w skróceniu pipi) i so- 
cyaliści. Reszta są to drobne partye i partyjki, 
nie tyle partye interesów, ile partye osób (wedle 
starej tradycyi włoskiej) 

Faszyści mie są liczebnie w parlpmencie re- 
prezentowani — wykonują atoli poza parlemen- 
tem taki bezwzględny terror, że parlament działa 
pod wpływem strachu. Połowa deputowanych 
nie jest pewną życia. Drży o rodziny pozostałe 
w okręgu wyborczym, o mienie, o mieszkanie, 
albowiem faszyści pałą nietylko domy ludowe 
ale i mieszkaria Kiatofickich (ludowych) posłów, 
ile, że stronnictwo katolickie wypowiedziało się 
przeciwko faszystom. 

W tych warunkach przy byle jakiej interpe- 
lacyi upadło ministeryum Facty. „Dlaczego rząd 
nie przecjwdziała zbrodniom faszystów? — py- 
tają jedhi. y 
+ — Rząd czyni wszystko „co może” — od 
, powiada Facta. 

— Rząd nic nie czyni a bezczynność swoją 
nazywa „wszystkiem, co może”. 

— Rząd jest pbsłisznem narzędziem w rę 
kach bandytow — woła socyalista 

— Co za bandytów? — ryczy faszysta, któ- 
ry domyślał się o kim mowła f zrywa się z miej 
zca, celując z browninga w stronę socyalfsty. 
Ledwo udało się go uspokoić. I w zamieszaniu, 
które powstało, w bójce wszystkich ze wszystki- 
mi — upadł p. Facta, p Śchancer I inni koledzy, 
tegoż p. Facta, tak samo, jak on bezbarwni, 
adjutamci p. Giolitti'ego. 

Zaczęto szukać następcy. Pierwszym Kandy- 
datem był p. Orlando, uczony prawnik, prdfesor 
rzymski, przedstawiciel Włoch na konferencyi po- 
koju w Paryżu Chciał ułożyć gabinet koalicyj- 
ny. Katolicy (ludowcy) nie chcieli zgodzić się 
na współpracę z prawicą. Orlando próbował, szu- 
kał, przymierzał, — cofnął się. 

Drugim kandydatem był Bonomi, socyalista 
skrajnie prawicowy (poprzednik p. Facta). Bo 
ETEN TZT OPTY PTT T EO RATTET 


nomi, widząc niepowodzenie Orlanda chciał 
stworzyć gabinet lewicowy (szeroko rozwarty). 
Zobaczył przed sobą koalicyę mocną, zwartą,( 
spojoną -- prawicy. Zagrożono mu, że upadnie 
na pierwszem posiedzeniu parlamentu. Cofnął się. 

Trzecim kandydatem był Meda, przewódca 
katolików, Wymógł na własnem stronnictwie, że 
zgodzi się na współudział prawicy w rządzie. So- 
cyaliści założyli uroczyste veto. Meda cofnął się. 

Czwartym kandydatem był de Nava. W. tym 
momencie tow. Turati zgłosił się do króla i ofia- 
rował w imieniu socyalisiów „vspoipracę w rzą- 
dzie zbawienia publicznego. De Nava uważał, że 
w tych warunkach Orlando będzie lepszym, niż 
on premierem i zrzekł się na korzyść Orlando. 

Orlando został piątym kandydatem. Alić do- 
wiedział się, że tow. Turati ofiarował współpra- 
cownictwo swoje, które nie miało być istotnem 
współpracownictwem, a tylko zawieszeniem bro- 
ni obtostrzonem zastrzeżeniem — zrzekł się ostate- 
cznie, (aż do następnej kombinacyi .) 

Szóstym Karddydatem został prezydent [zby 
Deputowanych — de Nicola. Był tym kandydatem 
dzień jeden i znowu na ekran parlamentarnego 
kinematogratu wyskoczył maleńki, szary, nierzu- 
cający się w oczy p. Fact Po piętnastu dniach 
koło zamknęło się. Niema wyjścia. P. Facta, który 
jest zerem, wiewątpiiwem zerem, nietylko hre włas- 
nem mniemaniu, ale w mriemaniu całej Izby bẹ- 
dzie znowu kierował sterem polityki włoskiej 
Ster jest papierowy i nie działa. Polityka idzie 
swoją droga, nie pytając rząd o zdanie. Wewnę- 
trzmą — robią faszyści, popiołem pokrywając 
miasta włoskie, stwarzając atmosferę godną cza- 
sów Sforzów i Borgiów. 

Świat wyszedł z równowagi i nie prędko 
wróci do miej Może wrócić dopiero wtedy, kie- 
Gy stanie się „,socyajstycznym'. Można powie- 
dzieć, że wojna ta straszna, bezgranicznie stra- 
szna wojna, ©o zmioiła z powierzchni ziemi pię- 
inaście milionów młodych ludzi (od 20 do 40 
lat) — była pierwszym aktem światowej rewollu- 
cyi, powojenny marazm jest aktem drugim. Ma- 
razm bolszewizmu | faszyzmu. Bo z wojny uro- 
Cził się bolszewizm, a z wojny i bolszewizmu — 
taszyzm. Dałsze akty tego olbrzymiego przewrotu 
są jeszcze przed! nami. 


Szkice. 
PO RADOŚĆ. 


(m. h) Ulicę ocświętną, pozbawioną wrze- 
nia i zgiełku hemdiowego i tysiącznych głosów 
toczącego Się codziennym torem życia, przepaja 
atmosfera niedzielnego tlumu. 

Tłum ten nie jest ciżbą dnia wczorajszego — 
innym też będzie jutro 

Idzie na spotkanie gościa, który dość rzadko 
na zamówienie przybywa, choć zapraszają go 
wszyscy i dążą naprzeciw skwap'iwie. 

Tłum ten już w oczach przejawia, iż celem 
dziś jego uwiecha. Uciecha zabawy lub wytchnie- 
nia... 

_ Ale radość, ten Świetny gość serca ludzkiego, 
nie zawsze się stawia na termin i wezwanie... 

Ułożona z góry, zapowiadana wesołość, z tru- 
dem nieraz dobywa swego %ołczana, pełnego 
strzał świetlistyjch. 

Nadchodzi w chwili, kiedy się jej najmniej 
oczekiwało, budzi skry w oczach i uśmiech na 
ustach w przygodnie zebranej grupee ludzi, wra- 
cających z pracy, czasami wśrod ciżby przepeł- 
nionego (tramwaju gay „cakcyl śmiechu“ wpro- 
wadza z nienacka w trans humoru obcą sobie 


zupełnie rzeszę. 


Częstokroć ucieka od tych, którzy jej gor- 
liwie szukają w reprezentacyjrie oświetlonych sa- 
lach, wśród piuszu i boazeryi, a błyska niespo- 
Gzianie w pewnych rieuchwytnych chwilach w 
szarzyźnie owczenia i ubóstwie „decorum'',, 


ci przepychu od formy. 

Rozdział zewaęirzności od wewnętrznej istoty 
chwili. 

Jakby jakaś satysfakcya dawana tym ludziom 
| rzeczom, ©o na doskonałość formy zdobyć się 
nie mogą. 

Któż wie, czy nie odgrywa tu roli szybsze 
znużenie zmysłów po nacieszeniu się radościa- 
mi wzroku | słuchu, a przez lo — leniwa bier 
ność władz intelektualnych, klórych wowczas nie 
jsłać ma mapięcia strun» fantazyi * 

Te rozważania zapewne doprowadziły je- 
dnego z pisarzy do wyrażenia paradoksu, iż... w 
zby.kownie urządzonem mieszkariu nie potrafi 
snuć swych marzeń twórczych! 

Bo przedmioty sztuai i zbytku sycą poniekąd 
tęsknolę marzenia, budzą sitę do:rodkową, sku- 
piang i Fonitenzplatyę a szarość otoczenia wyrywa 
z uuszy okrzyk o zaludnizare zewnętrznej pust- 
ki pięknoś iami wizyjnemi.. Pragnienie pjękna, 
tęsknota za niem pobudza fantazyę, jak ostroga, 


Jest to czasami, jakgdyby odsuwanie sję treś- |” 


i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 
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którą niecierpliwy jeżdziec spina rumaka do 
biegu. 

Pogiąd (© — indywidualny, może nie zupeł- 
nie słuszny, bo dla innego typu umysłu szarość 
otoczenia nie będzie bynajmniej bodzcem, lecz 
wzbudzać może nastrój przygnębienia. 

Marżenie o radości jest częstokroć uczuciem 
szczęścia większem, niż radość spełniona. 

Mogą io ocenić ci niedzielni wędrowcy, co 
z szarzyzny dni znoju i jednostamej pracy wybie- 
gają z domu na poszukiwanie radości, spo- 
dziewając się jej w wycieczkach, odwiedzinach, 
widowiskach, zebraniach tłumnych. 

Niektórzy szukają tylko wypoczynku po nu- 
| żących wysiłkach dnia pracowitego. 

I toczą się wciąż fale oderwane od zwykte- 
go kołowrotu zajęć, tałe, co w odświętnem odzie- 
niu — idą po radość, lub po odpoczynek I wy- 
tchnienie, które same staną za uciechę tym, co 
ich nie mają za wiełe.. 


Wszystkie miejsca na „Targach 
Wschodnich“ obsadzone, 


Lista zgłoszeń na Il. Targi Wscodnie od ty- 
godnia zamknięta. Liczba zgłoszonych wystaw- 
ców przewyższa zeszłoroczną O kilkaset numee 
rów. Wszystkie preliminowane w zamkniętych 
pawilonach miejsca są już szczelnie obsadzone 
i o każdy metr niezajętej przestrzeni wystawcy 
w ostatniej chwili telegraficzne czynią starania. 
Mimo zamknięcia listy nadpływają jednak w 
dałszym ciągu spóźnione nałegania i zgłoszenia, 
którym zadość uczynić można o tyle tylko, o 
ile w nowoprzybyłych pawilonach wolnego miej- 
sca dla nich starczy. — 

Niechcąc sprawić ciasnotą miejsca zawodu 
licznym uczestnikom Zarząd zdecydował się na 
dodatkowe postawienie dalszych sukursalnych 
budynków, tak, że oprócz monumentalnej budo- 
wy centralnego pawilonu podjęto i wykończono 
budowę nie czterech jak pierwotnie projektowa- 
no, ale ośmiu nowych pawilonów o łącznej pod 
eksponaty zajętej przestrzeni 4300 mtr. kw. 
Ogółem z 3000 przeszło miejsc, które stoją do 
dyspozycyi wystawców w pawilonach własnych 
Targów Wschodnich, poza pawilonami Banków 
i firm prywatnych, wszystkie bez wyjątku są już 
zajęte. 

Charakterystyczną cechą tegoroczej kampanii 
jest przytem okoliczność, że na poszczególnych 
wystawców przypada znaczniejszy obszar zamó- 
wionej przestrzeni, co Świadczy o wzmożonym 
udziale więlkiego na eksport obliczonego prze- 
mysłu. — 


3 wydawniców. 


„SAMOPOMRC AKADEMICKA“ Nr. 5—7. 
Organ Związku Bratnich Pomocy Młodz. Akad., 
poświęcony jest młodzieży poznańskiej i zawie- 
ra między innymi artykuły: Uniwersytet Poznań- 
ski — L. Zyckiego, Życie samopomocowe mło- 
dzieży pozn. Życie naukowe i ideowe młodzieży 
poznańskiej, korporacye na Uniwersytecie po- 
znańskim, Organizacya Studentek, III Zjazd 
Związku Bratnich pomocy, £ zagranicy, Ze 
szkół akademickich, Kronika. 

Nr. 8—9 za sierpień i wrzesień, poświęcony 
jest młodzieży lubelskiej. Zawiera szereg źró” 
dłowych prac i artykułów jak np. Uniwersytet 
lubelski, Ks. Rektor Radziszewski, Życie samo- 
pomocowe mł. lubelskiej, życie naukowe, ideo- 
we i sportowe, Klub Akademicki, Wydawnictwa 
młodzieży, Zjazd Kół Naukowych, Akcya budo- 
wlana, Młodzież polska za granicą, krajoznaw- 
|stwo akademickie, Kronika, Od Redakcyi. 
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„DZIENNIK LUDOWY" ' 


Listy z Łodzi. 


PORAŻKA KOMUNISTÓW. — WYRAŻENIE VOTUM NIEUFNOŚCI ZARZĄDOWI — REGULA- 
CYA PL. C W PRZEMYŚLE MĄCZNYM. — ZDRADA „ŻÓŁTEGO"* ZWIĄZKU METALOWCÓW. 


W ubiegłą niedzielę w sali Okręgowej Komi- 
Sy) Związków Zawodowych, uł. Dzizłaa Nr. 50, 
odbyło się półroczne zebranie Związku spożyw- 
czego Zaraz na wstępie przy wyborze przewod- 
laczącego dało się zauważyć, iż zebranie przy- 
biera formy dość ostrej dyskusyi. Zrzeszonym 
pracównikom w Związku spożywczym, już widać 
Się sprzykszyła gospodarka komunistów, którzy | o: 
w miespełna rok czasu od chwili objęcia zarządu 
doprowadzili Związek do zupełnej ruiny. Kandy 
data grupy komunistycznej na przewodniczącego 
zebrania olbrzymią większością głosów odrzuco- 


T no, wybierając natomiast na przewodniczącego 
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tow, Rapalski ego. 

Sprawozdanie z działalności Związku za u- 
biegłe półrocze zdawał Komorowski. Nieste- 
ty, sprawozdanie to nie było szumną fanfara 
którą wygłaszał w imieniu „rewolucyjnych“ ezer- 
womo-zwiazkowiców'* rzed pół rokiem, chcąc 
zdyskredytować znienawidzonych pepesowtów za 
pięć lat ich pracy w Związku. Nie było ani jedne- 
go słowa zapowiedzi o „ostrej taktyce“, „rewo 
lucyjnem działaniu czerwono-związkowców” (jak 
siebie nazywają komumiści), gdyż rewolucyjność 
tę przez krótki czas gosporfarki komuwistów 
członkowie Związku doskonale mogi zaobseńwo 
wać To też odbiegające od tematu i nie mające 
«= współnego ze sprawozdaniem z działejności 

arządu przemówienie ograriczyło się tylko do 
biadania na „orozycyę”, na „brak karności człon- 
ków“ i szukania soki: drogi wyjścia z ciężkiego 
stanu oskarżenia, w jakim postawi: go ogół. 

Tow. Studniarek, występując z ostrą 
krytyką, zarzuca zarządowi dezorganizacyę Zwi g- 
ku spożywczego, dowodząc, że zarząd organi- 
zacyi Związku spożywczego używał nie dia 
spraw zawodowo - robotniczych, lecz przede- 
wszysłkien dla celów party! komumistycznej Za 
rząd rozbija Związek spożywczy, odrywając go 
od centrali, tworząc jednocześnie komu'ristyczny 
związek mączny. Ważne dla ogółu robotników 
konierencye zawodowe, jak w sprawie urlopów, 
zarząd opuszczał demonstracyjnie na rozkaz ko- 
muristów, Paromiesięczna działalność obecnego 
zarządu doprowadziła Związek do rujny orga- 
nizacyjnej, materyałnej i moralnej. Ze wzylędów 
powyższych stawia 'wniosek wyrażenia zarządowi 
votum nieufności. 

Następnie zabrał głos tow. Rapals ki, któ- 
ry również poddał ostrej krytyce działalność zat 
rzadu. Mówza stwierdza, iż zarząd obecny, chcąc 
zdobyć sobie w roku. ubiegłym popularność, za- 
rzucał swym poprzednikom zbyt umiarkowane 
stanowisko w stosunku do przedsiębi orców, nie 
pomnąc, iż zarząd poprzedni "pracował bez 
przerwy przez okres 5-leini. Rzucano frazesy re- 
wolucyjności „czerwono związkowców" w TU- 
chu zawodowym. Jak ta „re ewolucyjność“ przed 
stawia się w praktyce, dziś jesteśmy świadkami. 
Zwiazek spożywczy, dąwnie! mączny, był wzorem 
wszystkich organizacji zawodowych w Łodzi, — 
„dziś stał się tylko szyldem zwi zkowym, bez wpły- 


Strassburger o polskim handlu 


zagranicznym. 

Redaktor „Journa de Pologne“ p. Vaucher 
rozmawiał z kierowerfkiem min. przemysłu i han- 
= Strasburgerem o naszym handlu zagranicz- 
n 

P. Vaucher przedewszystkiem zapytał, jak za- 
patruje się Strasburger na trudności administrą. 
cyjne, czynione kapitałowi 1 kupcom zagranicz - 
nym. 

P. Strasburger odparł: Ministerstwo przemy- 
Słu i handlu pierwsze usunęło wszystkie trudnoś. 
ci handhiowe przy wwozie i wywozie. Tylko pa- 
rę artvkułów podlega jeszcze ograniczeniom, jak 
np. niektóre artykuły aprowizacyjne, zboża, któ- 
rych wywóz jest wzbroniony, aby nie zmniejszać 
zasobów w kraju. Ale lista tych towarów jest 
krótsza, miż w krajach, które szczycą się że 
prowadzą poitykę wolnej wymiany. Pozostaje do 
uregulowania jeszcze słynna kwestya transpbrtów 


wu na ukształtowanie swej organizacyi Następnie 
mówca omawia spray finasowe Związku. 
Stwierdza również dezorga-iz racyę zarządu i na | 
tym pilnkcie, który dopuścił do tego, iż dziś 
Związek nie piusy, lecz deficyty posiada w Kasie, 
czego nigdy nie było, 

Zabierał głos jeszcze szereg mówców, którzy 

ostro wyrażali swój pogłąd na gospodarkę orga- 

nizacyjno - związkową. Następ: ie zabrał głos 
Komorowski, który starai sią odeprzeć zarzuty, 
broniąz starowiska zarządu. 

Wniosek wyrażenia votum nje- 
ufności zarządowi przeszedł wszyst- 
kimi głosami przeciw głosowało za- 
ledwie 7 osó b, 

Do czasu ogólnego zebra ia Hi row ika Związ- 
ku postanowiono pozostawić na raži: na swem 
nowi sku. 

W najkrótszym czasie postanowiono zwołać 
walne zebrani 2, na którsm zostanie wybrany nowy 


zarząd. Do chwi'i zebrarią wybrano tymczaso - 
wy zarząd, w skład którego weszi: t. t. Ra- 
palski, Mieka'ski, W. Stud iex, Michaiecki, Ko- 
waliński, Bin, H. Studniarck. Graliński i Li» 
siecki. 

Ze względu na nierównomierne zarobki w 
przemyśle mącznym, oraz niską płace dia mły- 


narzy postarowiono wystapić z regulowanie 

płac we wszystkich piekarriach, jak rówrisż od. 

powiedniem podwyższeniem płac dia młynarzy. 
f * 

W tych dniach w sądzie okręgowym odbyła 
sie głośna sprawa, wynikła na tle zarzutów bra- 
nia łapówek przez „kolegę“ związku „żółtego“ 
metalowzów Franciszka Dabrowskiego. 

Na zebraniu delegatów  wzmiankowanego 
związku metalowiców, m eszczącego się przy uli- 
cy Gtównej Nr. 31 (siedziba po'siizh związków), 
metalowiec Jam Wo'niak oświgaczył zebranym, 
iż kierow:ik Związsu Franciszek Dąbrowski 
wziął łamówkę od przemysłowców i zaprzedał 
sprawę robotniczą. 

Do: knięty tym zarzutem Dabrowski zaskarżył 
Wołniaka do sądu. Na rozprawie sądowej oska- 
rżony Wo:niak podirzymał zarzuty, jak również 
świadkowie zeznai na rizkotzyść Dąbrowskiego. 

Podczas rozprawy dużo czasu zajęła kwestya 
roli, jaką odprywał Kkierowri: Związku w sto- 
sunku do zarządu centralnego, młaszczącego się 
na Śląsku, do zarządu miejscowego, oraz w, sto- 
sunku do delegatów robotniczych. 

Dąbrowski sądził widać, iż znaiduje się w 
związkach ma ul. Głównej, gdyż btrutafnie odno- 
sił się w stosumku do oskarżonego na rozprawie. 
za co został Skazany ma 1.000 mk. grzywny, a 
następnie o mało go nie otrzymał kary aresztu. 
Po naradzie sąd Jana Wolniaka uriewinnił. 

Oto jest obrazek, w jaki sposób „koledzy 
ze związków polskich bro ią spraw robotniczych. 

R; SP 


-sst — 


podkładów kolejowye h. w lej „sprawie trudno 
wszystkich zadowolnić. W „gre wchodziiy tu tak. 
że interesy kolei poeskich. Co się tyczy węgla, 
to od czasu złączenia G. Śląska wywóz węgia 
z Polski jest worny. 

Ze stanowiska po! tyki ekonomicznej pragnęliś- 
my wejść w stosunki handiowe ze wszystkiemi 
krajami z pomocą traktatów handiowych. 

Sądzę, że wkrótce będziemy mogli przeprowa- 
dzić ostateczne układy w sprawie traktatu han- 
dowego z Belgią. Królestwo S. H. $, było osta- 
tmiem z państw Małej Ententy, z którem nie mie- 
liśmy traktatu handiowego. Wkrótce to nastąpi, 
gdyż p. Jankovies wraz z delegacya jugosłowiań- 
ską przybędzie do Warszawy dla rokowań w 
tej sprawie. 

Z Austryą układy były, wynikły jednak pewne 
trudności, których jeszcze nie usunęliśmy. 

Co się tyczy Framcyi, to od chwi!i wejścia 
w życi? traktatu hand'owego, Stosunki handlowe 
znacznie wzrosły i rozwiną się nadal w dobrych 


| warunkach. 


7 


mre a 


— A ze strony rosyjskiej? — zapytał p. Vau- 
cher — czy jest zmiana w postępowaniu bolsze- 
wików po fiasku wonferencyi haskiej? 

— Nie — gdpowied.iał min. Strasburger. Mo- 
nopol państwowy handlu zewnętrznego istnieje 
tam nadal. Zarządzenia ostatnie były wymierzone 
przeciw handlowi rielegalnemu. Mamy zamiar 
| wznowić układy z rządem sowieckim, aby za- 
wrzeć umowę hand'ową. Myślę, że układy te 
będą teraz łatwiejsze, dzięki konierencyt haskiej, 
Konferencya mie została zerwana, wykazała ona 
możliwość dalszych układów. 

Jak można scharakteryzować ogólną sytua- 
cyę gospodarczą Polski? — zapytał p. Vaucher. 

Min. Strasburger odpowiedział: Ze sta- 
nowjska hamdiowo- przemysłowego sytuacya jest 
dobra. Produkcya fabryk łódzkich wzrasta. Ma- 
my teraz węgla pod dostatkiem. Mamy pewne 
trudności komunikacyjne na G. Śląsku, które za- 
wqzięczamy przeważnie Niemcom, ale sprawy te 
uiożą się Kryzys przemysłowy, który istrniai w 
grudniu i styczriu, był przejściowym i niema go 
już nawx Sadu. Stan przemysłu jest dobry, han- 
dłu wywozowego i wwozowego — także. Postę- 
py sa stałe Kapitał zagraniczny poczyna się co- 
raz więcej Polską interesować. Możemy więc 2 
ufnością patrzeć w przyszłość. 


—H$ H— 


Sprawy partyjne. 


* ZGROMADZENIA PARTYJNE z referatem 
| row, Skajaka ze Lwowa odbędą się: 

w Kołomyi w piątek o godz. 
w lokalu Rady Roo. P. P. Śl; 

w Czortkowie w sobotę o godz. 7 wiecz, 
w iokalu Z. Z. K. s 


—aaz | U 


4 wiecz. 


— m =. 


3 ruchu robotniczego. 


$ ZE ZWIĄZKU BUDOWLANYCH, W dniu 

13 sierpnia odbyło sią poufne zebranie zawodu 
budowlanego w Pounongach, na którem obecnym 
był delegat ze Związku zawod. murarzy we Lwo- 
wie tow, Cichachki i wyjaśnił w swoim referacie 


cele oaea vudowianych. Zgromadzeni u- 


chwali jedsogiośrie przystąpić do Okręgowego 
Związku zawodowego murarzy i t, d, we Lwowi2 
i założenie grupy miejscowej w Podhorcach. Wy- 
brano prezydyum i zarząd riiejscowy. 

Również 13 sierpria odbyło się walne zebra- 
nie zawodu budowlanego w Rozdole, na którem 
obeeny był tow. Wieczysty ze Lwowa ze Związku 
zawod. murarzy iid, we Lwowie. Po omówie- 
niu zadań | znaczeria organizacyi, zgromadzenie 
jednosłośnie uchwaliło przysiąpić do Okręgowe- 
go Związku zawod. murarzy itd, we Lwowie. 

$ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY, rt. d 
we Titi, ul. Chwa 6, zaprasza delegatów 
ze wszystkich* miast Małopolski na Z jazd B u- 
dowlany, który odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1922 we kt owie w domu Związku zaw. murarzy 
tt d, Cłowa 6, Uprasza się wszystkie orga- 
nizacye p wiązków Budowli. rak zorganizowanych 
jakoteż niezorganizowanych o wysłania delegatów 
w sprawach organizacyjnych. 

Za Zarząd. Wieczysty” 

8 ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY MA- 
LARZY I LAKIERNICZY it. d we Lwowie, ul 
Ciowa 6, zaprasza tow. murarzy na walne zgro- 
madzenie, które odbędzie się dnia 20 sierpniay 
o godz. 10 przed poł. Sprawy bardzo pilne. Za- 
prasza się tow. Kortyanka i tow. Słoniowskiego. 
Za Zarząd: “wieczysty, 

§ STREJK W GAFOCIE. Dnia 3 bm. wybuchł 
strejk w fabryce obuwia „Gafota* i trwa do- 
tychczas. Wzywa się robotników do nieprzyjmo- 
wania pracy w tej fabryce aż do odwołania. 

3 Zarząd Związku 
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Insgrujcie w „Dzienniku Ludowym, 


—— a aaa 


Ni. 184 005] 


mają” 


DST! 


(„inja Czerwonej Gwiazdy) 
Jedyna najpopularniejsza 


X SAT ed kirra fine. = bezpośrednia linja pocz 
<A . towa między i 
| 


ESEE Ti 


ARtweP i oen-AmeriKa a mię. | 
Antwerpją — Nowym Jorkiem — Gdańskiem — Nowym Jorkiem. 


Biura: KWYÓWY ul. SYWIEXKSTLTUSE-A. 295 
TARNOPOL, MICKIEWICZA 31. 


| Centrala: Warszawa, Marszałkowska 137 (wracać się do oddziału Iwowskiego). 


Be — 


| 

HI WAGA: Udzielamy bezpłatnie wszelkich niezbędnych informacyi, tyczących się wyjazdu do AMERYKI :ı KANADY. | 

| Reemigranci mogą dosiać wizę na wyjazd do Ameryki. Bliższych infor- || 
f Hazna „dla reemigrantów: macji udzielają biura nasze we Lwowie i Tarnopolu. 1113 i 


Rok założenia 1881. 


Alojzy Xübner 


„Lwów, Rynek 38 


i | A NO UK: Pasa? Miroi asein z 
[v| oaro OGŁOSZEMIA. 4 || KINOLUX żer progama dvs rav 


KRADZIONO dokumenta eso ion na nazwisko Sro. 
czyfiski Bronisław z pułku kolumna-samochodowa | $ 


wyświetla od = 18 sierpnia 


w głównej roli Arsen Lupin, Le gą 


D, O. G. Lwów Nr. 6, które się unieważnia, 1099 | K dramat amerykanski w 6 aktach poleca 
ILNY chłopak do magazynu natychmiast potrzebny. | W TA o Oliwy, :: = wyroby =  :: artykuły :: 
„Spart*, Kościuszki 8. 1—2 M Y yg j rysa | smary, benzynę, szczotkarskie _ gospodarcze. 
GERAD IONO dokumenta wojskowe na nazwisko Roso- G | E oaaó 0 ; i 


wski Stanisław wydane przez P. K, U. Sambor 1895, i m | DT IGNAC Y LÓWENHECK 
a 


które się unieważnia. 111, | 2 r" WIT RECE: g 
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 44 


| KAD DLA PAŃ I PANÓW! Fabryka kapeluszy Gott- 
lieba, Lwów, plac Strzelecki 15, przyjmuje kapelusze 
damskie i męskie do przefasonowania według najnowszy waj 


rasonów. Dla przyjezdnych w 24 godzinach. 6 M e LE | „GRAFIKA“ Marek Seide 


(wy ki) oy budow! Jous każde 
DL. mod. WŁADYSŁAW GOLDI JE Posiew po ae Nago "SA || LWÓW, LIL. KOŁŁĄTAJA (w podróy 
Re M Meve Gajewski $p. 2 00r. edp. 


105% posiada zawsze na składzie: 

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
ordynuje ulica Wołyńska 1 51! Lwow, ul Małeckiego 7 II. 
1053 (naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szutle, wier- 
szowniki i t. p 
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 


A. 9 drukarskie i t. p. 
weneryczne, Skórne, Kaci Abak = | Ze 
Ee, Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 
CHOROBY ay M See ń RRŁAD ARTYSTYCZKO- AP ężoych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Dr. FRISCH ulica Wałowa I. PRZEMYSŁOWY || Zastępstwo na wschodnią Matopoiskę fabryki przy- 


borów drukarskich T. Ka!'dyka i Ska w Poznaniu 


z" robót LAKIERNICZO- BALARSKIGH 


MTA b. Sek. szpit wied.t I ; 
Dr. J. MO ND a wa 8 Po, 12 l, 2 * za ira f 
18 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej. Lwów, ni. Boimiów I. 4, 


ciski. 4 Księgarnia Ludowa Lwó 

Specjalista chorób skórnych i wener. FELIRS GALICJA SNU. Księgarnia il owa Wow 
Dr.  s5C©ELW AE Z: k AAA R „Sura EEE E i SZAJNOCHY 2 

pyły Sekundarjusz szpit. powszech. ul. Słowackiego 4 e | poleca najnowsze wydawnictwem: 


LNIA m A „ESR 
naprzeciw gł. poczty). Leczenie plam, brodawek, włosów di WYPOŻYCZA A. Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza“, 
elektrolizą i lampą kwarcową. Na wesela zabawy ODZIEZY — — - a 


- ae 
MASZYNY DQ? SZYCIA różnych systemów, oraz części Sozański, Lwów, ul. Podwale 1 „A Pin a AE stuig. 
składowe do tychże, wszelkie przybory dla kolarzy, jak | 1098 jack London: li nę białego człowieka”, 
płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca LM LLLLS r „Odyssea Północy. 


MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH kauczukowe i metalowe | Z. Kisielewski: „Paskarcezku“, 
ABRAHAM PRIEDPELD STAMPILI wykomue najtaa. e; | Wielopolska: „Koniryjałowe e 1 
U p =. Hd z e Ró s 
Lwów, Jagiellonska 9. 1077 Ryiownik i. Goldgcier LWÓW. Sykstuska 17. T. Hołówko: „Oficer Polski“. 


__ SPRA chorób skórnych i wenerycznych 1049 | Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem“. 


ję patu nie. 60 
P kd... da Vill owość Ia HOWOŚĆ uroczą artysika Lotte I T 


„Księgarnia Ludowa“, ul. Szajnochy ? 

i | a włąsność Ludowego Spół. Tow. wy: 

dawnicześo we Lwowie wh Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 

do szkół! średnich i powszechnych, Książki naukowe, społeczne i polityczne, 
powieści i bajki. 

| Zastępca uaczelnega redaki. i pedaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- Drukiem Artura Goldman we Lwgwie, U, Sykstuska 19, tel. un 74 


